
R o k  I I . W a r s z a w a . L u t y  19 3 2  r . Z e s z y t  2.

PRZEGIAD
POCZTOWY

Dodatek miesięczny do Przeglądu Teletechnicznego
K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :

J . W A LC H ER. M. B LA C H IER . J .  ROM AN, J .  FLO R KO W SK I.

W sprawach redakcyjnych Przeglądu Pocztowego udziela
wewn.

inform acyj Dr. J .  Rom an, PI. Napoleona 8, teł. 555-20 
105.

T R E Ś Ć :

1 . Rozwój instytucyj poc/towych w Polsce do 
czasów Króla Stanisława Augusta (C. d )
Ja n  W a lc h e r ..............................................................

2. Reorganizacja poczty, telegrafu i telefonu 
w Polsce (C. d.)
M arjan P a j o r .............................................................

3. W yłączność pocztowa według ustawodawstwa 
Krajów , należących do bwiatowego Związku 
Pocztowego (C d.)
Dr Marjan B l a c h i e r .............................................

4. Polska poczta połowa w powstaniu listopa- 
dowem 1830/31 r.
Leopold S i w i e c ........................................................

5. Znaczek pam iątkowy na rocznicę J .  W a­
shingtona ...................................................................

str.

13

14

19

22

24

S O M M A I R E :

1. Developpem ent des etablissemv-nts postaux en 
Pologne jusqu’au regne de Stanislas Auguste 
J .  W a lc h e r ...................................................................

2. La reorganisation des postes, telegraphes et 
telephones en Pologne
M. P a j o r ............................... ......................

3. Le monopole postal dans la legislation des 
pays appartenant a 1'Union Postale Univer- 
selle.
Dr. M. B la c h ie r ........................................................

4. La poste de campagne polonaise pendant 
Insurrection de novembre 1830/31.

L . Siw iec ....................................................................
5. Le timbre-poste en memoire de J .  W ashin­

gton ...............................................................................

page

13

14

19

22

24

ROZWÓJ INSTYTUCYJ POCZTOWYCH  
W  POLSCE DO CZASÓW  KRÓLA  

STA N ISŁA W A  AUGUSTA.
W A LC H ER . (Ciąg dalszy do str. 3  Nr. 1 , 1932 r. „Przeglądu. Pocztowego").JAN

Nie wiemy, dlaczego Zygmunt III sam nie 
wprowadził swych zamierzeń w życie; może 
stał tu na przeszkodzie upór miast, które wi­
działy w podobnem zarządzeniu zamach na 
swoje „zapisane" dawne przywileje — może 
nie było ogólnego zrozumienia korzyści, wyni­
kających z dobrze zorganizowanej poczty pań­
stwowej. W każdym razie Konsty.u.ja z 1620 r. 
przyniosła tę wielką korzyść, że rzuciła nową 
myśl, która zaczęła natychmiast kiełkować, 
kiełkować tam, gdzie urządzenie stałych kur­
sów posłańczych było konieczną potrzebą. Ko­
rzyści te zrozumiały w pierwszej linji miasta, 
leżące przy głównych szlakach handlowych 
oraz miasta, które z uwagi na swe położenie 
i znaczenie polityczne wymagały stałej łączno­
ści z większemi miastami i stolicą. Konstytu­

cja z 1620 r. czyni więc mimowoli znaczny po­
stęp w rozwoju organizacji poczt, gdyż podsuwa 
myśl stwarzania poczt własnych, partykular­
nych. Za tem idzie fakt zgęszczenia sieci ko­
munikacyjnych i większa przelotność korespon­
dencji.

Zasadniczą zmianę w ustroju poczty pol­
skiej wprowadza dopiero Władysław IV, .który 
realizuje projekty Zygmunta III. Wydana przez 
niego w r. 1647 „Ordynacja ‘ jest właściwą pod­
waliną dla przyszłego ukształtowania się pocz­
ty aż po czasy Króla Stanisława Augusta. Za­
sadnicze postanowienia tej ordynacji mieszczą 
się w następujących słowach:

„Ponieważ Konstytucja a. 1620 podwody 
na sporządzenie poczty obrócić pozwala, co do 
effectu przywodząc, postanawiamy, miasto pod-
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wód, któremi się poddani nasi w miastach bar­
dzo aggrawowanemi być ustawicznie conque- 
rentur, czworo pieniądze podwodne do rąk 
szlachetnego Karła Montelupiego, Magistra 
poczty y Sekretarza naszego, za listem naszym, 
który sobie chować, y  do akt bliższych per 
oblatam podać mogą, oddawać będą powinni, 
które skoro oddadzą, już podwód żadnych da­
wać nie będą..., a kiedy te kwadruple podwod­
nych pieniędzy oddadzą miasta, porządną pocz­
tę po wszystkim Królestwie trzymać każe­
my...".

Co to były podwody, wiemy — obecnie do­
starczanie podwód in natura zostało zniesione 
(z wyjątkiem podwód dostarczanych dla po­
słów tureckich, tatarskich i chwilowo moskiew­
skich), a w miejsce tego ustanowił Włady­
sław IV podatek zwany kwadruplą. Należy so­
bie uprzytomnić, że Skarb Państwa zasilały 
dwa główne źródła dochodów: stałe (kwarta, 
cło, hiberna, pogłówne i subsidium charitati- 
vum), oraz niestałe. Te ostatnie płynęły z po­
datków, które uchwalał sejm w razie potrzeby 
na raz jeden, lub co najwyżej, na lat kilka. 
Główny podatek stanowił pobór wybierany od 
łanów, względnie także od przedsiębiorstw 
wiejskich (w nich mieściło się i łanowe), które­
go stopa ulegała częstym zmianom. Już za Ste­
fana Batorego ustaliła się norma poboru: 30 
groszy z łanu i taki pobór uważano za jednost­
kę i zwano symplą; w razie jednak potrzeby 
uchwalano pobór podwójny (duplę), potrójny 
(triplę), poczwórny (kwadruplę) i t. d., nawet 
do 50-krotnej wysokości. Podatek ten płaciły 
tylko łany kmiece, szlachta zaś jedynie, o ile 
sama uprawiała ziemię (szlachta zagrodowa). 
Od r. 1629 miejsce poboru zastąpiło podymne, 
będące tylko modyfikacją poboru; różnica po­
legała na tem, że zamiast od łanów, wybierano 
ten podatek od dymów (chałup). Z poborem 
łączył się t. zw. szos, jako podatek od miast, 
który również wszedł potem w skład podym-

nego. Tak pobór, jak i podymne ustępują po­
tem miejsca t. zw. pogłównemu. Otóż ta kwa- 
drupla, ustanowiona przez Władysława IV, 
było to podwodne, potem podymne, czy pogłów­
ne, wymierzone w poczwórnej wysoko i ci. Kto 
je miał płacić, czy każdy obywatel, czy tylko 
ten, kto miał pobór, czy tylko niektóre miasta, 
dowiadujemy się z późniejszych aktów, o któ­
rych będzie poniżej mowa.

• Dla poznania ważności tego aktu przyta­
czamy go w całości:

„Ordynacja poczty ogłoszona przez W ła­
dysława IV i umieszczona pod tytułem 20 Kon­
stytucji Sejmu Walnego Koronnego Warszaw­
skiego Trzyniedzielnego, zaczętego dnia 2 maja.

Początek, jak wyżej aż do słów „nie 
będą".

Choćby też y z kancellaryi naszey 
kto listy podwodne ukazował, krom tylko 
tych podwód, które dla Posłów Tureckich, 
Tatarskich, Moskiewskich zwyczay iest odda­
wać, z tą kondycją, że od tey kwadruple mia­
sta, które podwody dla pomienionych Posłów, 
w którym roku wydadzą, iuż mają być wolne 
ab hac kwadrupla pensione: attestacyją ied- 
nak od Posłów przeieżdżaiących miasta brać 
będą, y temu Pocztarzowi ukazać: a kiedy te 
kwadruple podwodnych pieniędzy oddadzą 
miasta, porządną pocztę po wszystkim Króle­
stwie trzymać każemy. A  ktoby gwałtownie 
ważył się podwody brać, luboby iakie y listy 
podwodne z kancelaryi naszey ukazował, ta­
kiego każdego do bliższego Grodu pozwać wol­
no pro refusione damnorum et poena centum 
marcarum, tam citatus ma mieć peremotorium 
terminum, sine appelatione sub poena perpe- 
tue bannitionis exnunc exolvenda: a te pienią­
dze wszelakie miasta, które przedtym odda­
wały, y są w dawnych regestrach, y teraz od­
dawać będą powinny, sub poena duplicis pen- 
sionis w sądzie naszym Zadwornym repeten- 
da".

REORGANIZACJA POCZTY, TELEGRAFU  
I TELEFONU W  POLSCE.

MARJAN PAJOR.

(Zagadnienie w związku z komercjalizacją tych urządzeń).
(Ciąg dalszy do str. 5 Nr. 1, 1932 r. ,,Przeglądu Pocztowego").

1.
Jeśli chodzi o główne przyczyny przedsięwziętej re­

formy, to już wskazaliśmy na nie, omówiwszy powód 
braków lub wad instytucji utworzonej ze zcalenia lub 
powiązania szczątków urządzeń pocztowych, telegraficz­
nych i telefonicznych, otrzymanych po administracjach 
zaborczych. Prócz tego przemawiają za reorganizacją 
prowizoryczność i dorywczość dotychczasowej unifika­

cji różnych systemów, jakie skutkiem istotnych rozbież­
ności tylko z trudnością największą dały się dotychczas 
stosować obok siebie.

Przypatrzmy się teraz, co spowodowało administra­
cję poczty we Francji, gdzie podłoże przyczyn komercja­
lizacji zwłaszcza pod względem historycznym było 
znacznie odmienne, do przeprowadzenia podobnej refor­
my. Tam badaniem braków i wad zajął się w roku 1921
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polityk Henryk Fayol i doszedł do wniosków, że wady 
administracji francuskiej poczty, telegrafu i telefonu ma­
ją swe źródło w następujących sześciu przyczynach:

I. Na czele przedsiębiorstwa stoi niestały i niefa­
chowy podsekretarz stanu.

II. Brak jest programu działania na dłuższy okres 
czasu.

III. Brak wymaganych w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych bilansów.

IV. Bezprawne i nadmierne interwencje parla­
mentarzystów.

V. Brak podniety dla gorliwości, brak nagrody za 
wykonaną pracę.

VI. Brak odpowiedzialności.

Ustalenie przyczyn wad i niedomagań, co zajęło 
dłuższy czas, skłoniło rząd francuski wreszcie do reor­
ganizacji poczty, telegrafu i telefonów, opierając ją na 
przepisach ustawy skarbowej z dnia 30 czerwca 1923 r. 
Istotnie reorganizacja ta obdarowała pocztę francuską 
tylko autonomizacją, której idea datowała się jeszcze 
z lat ośmdziesiątych ubiegłego stulecia. Pierwotny pro­
jekt ustawy był bardzo ostrożny i nie dążył bynajmniej 
do wyposażenia poczty w zupełną autonomję, lecz zmie­
rzał raczej do wprowadzenia jedynie bardziej sprężystej 
i przejrzystej organizacji finansowej. Dopiero podczas na­
rad parlamentarnych projekt został rozszerzony nieco w 
kierunku stworzenia rady administracyjnej, która skła­
dać się miała z reprezentantów rządu, społeczeństwa i 
personelu przedsiębiorstwa.

Powyższa ustawa wyposażyła pocztę francuską w 
oddzielny roczny budżet dodatkowy. Budżet ten składa 
się z dwóch części: w pierwszej mianowicie figurują do­
chody i wydatki eksploatacyjne, druga dotyczy wyłącz­
nie wydatków inwestycyjnych i dochodów, przeznaczo­
nych specjalnie na pokrycie tych wydatków. Ustawa ta 
daje moność otwierania w drodze dekretów kredy­
tów dodatkowych w razie potrzeby. Następnie przewi­
duje ta ustawa utworzenie funduszu rezerwowego, amor­
tyzacyjnego i obrotowego dla poczty.

Ustawa powyższa dopuszcza ponadto zaciąganie 
przez pocztę francuską pożyczek w granicach, ustalo­
nych w maksymalnej swej wysokości corocznie w usta­
wie skarbowej. Miało to na celu umożliwienie poczcie 
zdobycie w okresie ciężkiego kryzysu finansowego, ja­
ki przechodził podówczas skarb francuski, funduszów 
niezbędnych dla modernizacji przestarzałych i zanied­
banych w czasie wielkiej wojny i w pierwszych latach 
powojennych urządzeń pocztowych, telegraficznych i te­
lefonicznych. Był przytem wysuwany argument, by wiel­
kie wydatki na inwestycje lub usprawnienie poczt, tele­
grafów i telefonów we Francji, które miały przynieść 
dochody dopiero w dalszych latach, były rozłożone moż­
liwie na następne pokolenie, a nie tylko na to, które 
i tak poniosło już znaczne ofiary wojenne.

Ta odrębna zdolność kredytowa przyznana poczcie 
francuskiej, nie była przez nią wyzyskana, gdyż admini­
stracja nie zdołała, a może raczej wobec poprawy finan­
sów państwowych do roku 1928 nie potrzebowała się 
już zapożyczać.

Podnieść należy, zwłaszcza z uwagi na nasze sto­
sunki, że organizacja finansowa poczty francuskiej wpro­
wadza zasadę rozrachunku, jaki się przeprowadza po­
między administracją poczty a innemi działami admini­
stracji publicznej z tytułu świadczeń, dokonanych przez 
te lub inne działy administracji, lub też odwrotnie przez 
pocztę dla tych i innych działów, oraz zasadę oprocen­
towywania takich funduszów. Do tej doniosłej okolicz­
ności powrócimy jeszcze przy omawianiu kwestji samo­
wystarczalności poczty polskiej.

Minister, któremu podlegają poczta, telegraf i tele­
fon we Francji, ma obowiązek ogłaszania corocznie w 
Dzienniku Urzędowym przed dniem 31 sierpnia sprawo­
zdań z działalności przedsiębiorstwa w ciągu ubieg­
łego okresu.

Drugim istotnym momentem reformy francuskiej by­
łe utworzenie wspomnianej już specjalnie Rady Admi­
nistracyjnej, która współpracuje z ministrem przy pro­
wadzeniu gospodarki przedsiębiorstwa poczt. Opinją tej 
Rady musi być obowiązkowo wysłuchana wea yszystkich 
sprawach dotyczących ogólnej organizacji przedsiębior­
stwa, statutu personelu i wynagrodzeń oraz przy projek­
tach.robót lub dostaw, których koszty mają być zaliczo­
ne na budżet. Ponadto rozpatrzeniu przez Radę Admini­
stracyjną podlegają wnioski w sprawie zmiany lub usta­
lenia wszelkiego rodzaju taryf, projekty budżetu, żąda­
nia emisji obligacji, żądania otwarcia kredytów i otrzy­
mania zaliczek ze skarbu państwa, wnioski co do pod­
jęcia sum z funduszów rezerwowego i amortyzacyjnego 
t j. te akty, które dla swej ważności wymagają za­
twierdzenia w drodze ustawy, a wreszcie ustalenia osta­
tecznych rachunków za każdy okres operacyjny, spra­
wozdań, bilansów i t. d. Rada ponadto rozpatruje pro­
jekty zarządzeń przed wniesieniem na Radę Państwa, 
będące w związku z działalnością administracji poczty 
oraz odnośne programy tejże, przewidywane na lat co­
najmniej pięć i opinjuje wszelkie sprawy, poruczone jej 
przez ministra.

Z tego przeglądu kompetencji wynika, że RadaxAd- 
ministracyjna dla spraw poczty we Francji nie jest wła­
ściwie organem zarządzającym, a jedynie opinjodawczym. 
Nie ma ona zatem istotnego wpływu na bieg spraw przed­
siębiorstwa, nie będąc równocześnie odpowiedzialną za 
wyniki jego gospodarki. Jak wogóle ciała doradcze, mo­
że ona atoli mieć poważny wpływ na sprawy, o ile so­
bie wyrobi powagę przez umiejętne postępowanie i zy­
ska zaufanie ministra, który może, ale nie musi się na 
niej opierać w swych poczynaniach. W każdym razie, 
mając prawo wglądu w tok przedstawionych jej spraw, 
Rada temsamem sprawuje pośrednio kontrolę nad gospo­
darką, co nie jest bez znaczenia dla zdrowia całej in­
stytucji.

Parlamentarzyści francuscy przy pewnej okazji za­
uważyli, że administracja poczt jest tam paraliżowana 
przez dwa czynniki, a mianowicie: parlament i minister­
stwo skarbu, a reforma przeprowadzona w r. 1923 jest 
wedle ich zdania wyłącznie reformą systemu rachunko­
wości i przedstawiania sprawozdań, i że pozatem nic 
istotnie nie zostało tam zmienione. Z tego względu, zda­
je się, z impulsu polityków prowadzi się we Francji stu- 
dja dalsze nad wyposażeniem poczty w nową organiza­
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cję, która byłaby bardziej przystosowana do wymagań 
dobrej administracji przemysłowej.

Administracja poczty w Niemczech — po przegra­
nej wojnie światowej —• podjęła również szereg prób, 
zmierzających do usprawnienia poczty, skoro podczas 
okresu inflacyjnego gospodarka poczty niemieckiej za­
częła się załamywać, a poczta przestawała się opła­
cać. Podstawy usiłowaniom zracjonalizowania gospodar­
ki przedsiębiorstw państwowych w Niemczech dały po­
stanowienia § 15 niemieckiego prawa budżetowego, prze­
widujące, że przedsiębiorstwa Rzeszy, które ze względu 
na swój cel gospodarczy lub rozmiary winny być zarzą­
dzane według zasad handlowych, będą figurowały w o- 
gółnym budżecie jedynie przypuszczalnemi końcowemi 
rezultatami, o ile charakter przedsiębiorstwa nie po­
zwala na ustalenie poszczególnych pozycyj dochodów 
i rozchodów.

Przepisy powyższe przy liberalnych zarazem prze­
pisach prawa budżetowego dały w Niemczech podstawę 
nietylko do przeprowadzenia pewnej racjonalizacji gos­
podarki przedsiębiorstw państwowych w ramach ogólnej 
administracji państwowej, lecz okazały się dogodne tak­
że dla komercjalizacji tych przedsiębiorstw,

Niemcy, zdaje się, podobnie, jak Francuzi przyszli 
do zapatrywania, że zależność tak żywotnego i specjal­
nego działu administracji, jakim są poczta, telegraf i 
teleSon od ociężałych trzech czynników: parlamentu, 
rządu (rady ministrów) i ministra skarbu, wyklucza ku­
piecką sprawność aparatu kierowniczego, możliwość do­
pasowania się do zmienionych konjunktur i należyte ich 
wyzyskanie oraz szybkość decyzji.

Niemcy nie przyznały wprawdzie swej poczcie od­
rębnej osobowości prawnej, jednak zapewniły ustawą 
pocztową z r. 1924 przedsiębiorstwu poczty szeroką au- 
tonomję, zarówno w zakresie administracyjnym jak i ma­
jątkowym, co przejawia się przedewszystkiem w samo­
dzielności jego organów przy ustalaniu planu finanso­
wo-gospodarczego oraz w fakcie wyodrębnienia majątku 
pocztowego z ogólnego majątku Rzeszy.

Do listopada 1923 r. trwała inflacja marki nie­

mieckiej.
Gdy od tego czasu ustało zadłużenie się skarbu w 

Banku Rzeszy Niemieckiej i odpadły dotacje ze strony 
skarbu, administracja poczt i telegrafów straciła pod 
względem finansowym swój związek z ogólną admini­
stracją Rzeszy, od której poczta nie otrzymała już wię­
cej dotacji. Ten stan faktyczny rzeczy został zatem po­
tem uregulowany w ten sposób ustawowo, iż poczta jest 
wyłączona ze zwykłego porządku budżetowego i prze­
obrażona w przedsiębiorstwo.

Z chwilą wejścia w życie ustawy pocztowej z r. 1924 
poczta i telegraf Rzeszy Niemieckiej tworzą za.tem sa­
modzielne przedsiębiorstwo, zarządzane przez ministra 
poczt przy udziale rady administracyjnej.

Majątek Rzeszy przekazany lub nabyty przez za­
rząd poczt wraz z wszystkiemi jego prawami i zobowią­
zaniami, zarówno o charakterze publicznym jak i pry­
watnym, służy jako gwarancja dla zobowiązań Niemiec­
kiej Poczty, nie odpowiada on zaś natomiast za inne 
zobowiązania Rzeszy. Ten wyodrębniony majątek Rze­
szy nie przestał być bezpośrednią częścią jej ogólnej 
własności, posiada jednak swój specjalny cel. System

ten daje przedsiębiorstwu znaczną swobodę ruchu, u- 
trzymując równocześnie pełną, bezpośrednią własność 
majątku poczty w rękach Rzeszy.

Postanowienia ustawy niemieckiej z r. 1924 głoszą 
ponadto, że wydatki poczty, jak również oprocentowa­
nie i umorzenie długów, winny znaleźć pokrycie w do­
chodach przedsiębiorstwa. Dopłaty z ogólnej kasy pań­
stwowej Rzeszy są niedopuszczalne. Kredyty winny być 
zaciągane wyłącznie na cele, związane z rozszerzeniem 
urządzeń zakładów ruchu, przyczem ich oprocentowanie 
i umorzenie powinno wydawać się trwale zagwaranto­
wane z sum dochodów eksploatacyjnych.

W ogólnym budżecie Rzeszy Niemieckiej poczta fi­
guruje jedynie ewentualną swoją nadwyżką oraz suma­
mi wynagrodzenia ministra poczty.

Kompetencje ministra skarbu w związku z reformą 
całą zostały w stosunku do przedsiębiorstwa ustawowo 
ograniczone.

Na pewne trudności natrafiło przestawienie rachun­
kowości poczty niemieckiej na nowy porządek, który 
wymaga z natury rzeczy takiego unormowania na przy­
szłość tej dziedziny, by corocznie mógł być zestawiany 
prawidłowo rachunek strat i zysków.

Administracja poczty niemieckiej nie zdołała już 
przed wybuchem wojny światowej, mimo zamierzeń, zre­
formować swej rachunkowości, prowadzonej na modłę 
przestarzałą , tak zwaną „kameralistyczną”. Przeobra­
żenie poczty w przedsiębiorstwo zaskoczyło organizato­
rów tej rachunkowości, której doraźne przekszałcenie 
na sposób handlowy okazało się niemal niemożliwe. Zre­
formowano więc rachunkowość na razie tymczasowo, by 
ją jako taljo przystosować do zasad handlowych. Rozwo­
dzi się nad tem obszerniej specjalista, radca minist. 
niemiecki Gebbe w broszurze pod tytułem: ,,Das Wesen 
der Bilanz und der Kaufmannischen Buchfiihrung und 
die Aufstellung der Bilanzen bei der deutschen Reichs- 
post" (Decker's Verlag Berlin).

W Polsce rzecz ta nie napotyka na tego rodzaju 
trudności, ponieważ rachunkowość pocztowa odrazu od 
początku była regulowana z góry stosownie do wymo­
gów nowoczesnych, zwłaszcza w związku z czynnościa­
mi P. K. O., a ostateczne pociągnięcia organizatorskie, 
aby rachunkowość naszej poczty w każdej mierze dosto­
sować do potrzeb handlowych nie wymaga już nadzwy­
czajnych wysiłków.

Preliminarz poczty Rzeszy Niemieckiej nie jest za­
twierdzany przez ustawę, lecz tylko uchwalany przez 
Radę Administracyjną, jednak przy zachowaniu doty­
czących postanowień konstytucyjnych — kompetencje 
odnośne Reichstagu i Rady Rzeszy przechodzą na Ra­
dę Administracyjną, a dla zaciągania pożyczek lub przy­
jęcia gwarancji nie jest wymagana ustawa.

Ustawa niemiecka przewiduje utworzenie specjal­
nego funduszu rezerwowego, który należycie zabezpie­
czony w gotówce lub papierach wartościowych, prze­
znaczony jest na pokrycie ewentualnych niedoborów 
przedsiębiorstwa. Fundusz ten tworzy się z odpisów 
rocznych dochodów eksploatacyjnych.

Poza tem ustawa niemiecka nie przewiduje wyraź­
nie utworzenia jakichkolwiek innych specjalnych fundu­
szów, pozostawiając te sprawy — przez pominięcie —.
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dc swobodnego uregulowania Rządowi Rzeszy i Radzie 
Administracyjnej. Oczywiście, fundusze te nie mogą byc 
tworzone z czystych zysków. Z interpretacji ustawy nie­
mieckiej wynika, że środki na inwestycje czerpie się z 
pożyczek, których oprocentowanie i amortyzacja pokry­
wane są znowu z dochodów eksploatacyjnych przedsię­
biorstwa.

Kompetencje Rady Administracyjnej odmienne od 
takiej Rady we Francji są bardzo obszerne.

Rada ta jest nietylko ciałem doradczem, ale nawet 
w wielu kierunkach czynnikiem decydującym. W ten 
sposób zarząd poczty niemieckiej formalnie został nie­
mal zupełnie wyłączony z pod wpływów parlamentu i 
Rady Rzeszy, a w dużej mierze również i od wpływu 
rządu. W wypadkach jednomyślności tej rady i ministra 
poczt, który jest odpowiedzialny wobec Reichstagu za 
prowadzenie przedsiębiorstwa zgodnie z potrzebami ob­
rotu i gospodarstwa narodowego, rząd, o ile nie zgadza 
się z polityką ministra poczt, może zapewnić sobie prze­
prowadzenie swych postulatów tylko przez zmianę osoby 
na tem stanowisku.

Sprawozdanie z działalności przedsiębiorstwa za u- 
biegły rok operacyjny wraz z rachunkiem zysków i strat 
oraz bilansem, na podstawie którego możnaby było 
ustalić stan finansowy przedsiębiorstwa, winno być co 
roku przedstawione Reichstagowi i Radzie Rzeszy.

Niemiecki minister poczty jest nadto obowiązany 
corocznie przedstawiać Najwyższej Izbie Kontroli roczne 
zamknięcie rachunkowe wraz z rachunkiem strat i zy­
sków, celem ich sprawdzenia. Sprawdzone rachunki 
przedstawia Najwyższa Izba Kontroli Radzie Administra­
cyjnej, która na ich podstawie uchwala absolutorjum.

II.

Przechodząc do rozpatrzenia postanowień rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928 r. o utworzeniu państwowego przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon", pragniemy przede­
wszystkiem wyświelić na tle tych postanowień cel ko­
mercjalizacji oraz, ku czemu ta przemiana u nas zdąża, 
czy polega ona na zmianach formalnych, czy też ma ra­
czej na oku istotne przeobrażenie instytucji?

W tej mierze należy zaznaczyć przedewszystkiem, 
iż wedle art. 2 powołanego rozporządzenia ma przed­
siębiorstwo: P, P. T. i T. stanowić samoistną osobę 
prawną z siedzibą w st. m. Warszawie.

Tak daleko idącej samoistności nie posiadła po omó­
wionych wyżej reorganizacjach ani poczta Francji ani 
też poczta Rzeszy Niemieckiej.

Zdaniem dra Br. Hełczyńskiego, wyrażonem w jego 
pracy o komercjalizacji przedsiębiorstw państwowych 
pod względem prawnym, nadanie przedsiębiorstwu oso­
bowości prawnej jest jedynym możliwym sposobem ob­
darzenia go samodzielnością kredytową, Stefan Zbigniew 
Szyszkowski równolegle w swej rozprawie wyraża da­
lej idącą opinję, a mianowicie, że nadanie osobowości 
prawnej pozwala przedsiębiorstwu na czerpanie potrzeb­
nych mu funduszów w drodze zaciągnięcia długo lub 
krótkoterminowego kredytu, amortyzowanego z docho­
dów przedsiębiorstwa. W każdym razie przedsiębiorstwo

w ten sposób w praktyce ma drogę otwartą do zapew­
nienia sobie koniecznych kredytów, jeśli nie jest mu da- 
nem korzystać z dotacji ze Skarbu Państwa.

Uzbrojonemu w ten sposób przedsiębiorstwu zosta­
ło powierzone wykonywanie zastrzeżonego Państwu wy­
łącznego prawa zakładania, utrzymywania i eksploata­
cji urządzeń pocztowych, telegraficznych i telefonicz­
nych z tem, że przedsiębiorstwo należy prowadzić we­
dług zasad handlowych z uwzględnieniem potrzeb Pań­
stwa i interesów gospodarstwa społecznego.

Już z tych postanowień wynika, iż ustawodawcy cho- ■ 
dzi nie o formalne przemianowanie instytucji, lecz o 
istotne przeobrażenie, czyli o reorganizację jej. Jaśniej 
tc jeszcze występuje w art. 3 rozporządzenia Prezyden­
ta, upoważniającym przedsiębiorstwo dla zapewnienia 
mu trwałej egzystencji do objęcia w zarząd całego ma­
jątku tak ruchomego jak i nieruchomego, będącego 
własnością Państwa, wraz ze wszystkiemi prawami i zo­
bowiązaniami do niego odnoszącemi się wraz z całym 
istniejącym zapasem gotówki i zapasem materjałów.

Przedsiębiorstwo zostaje przytem uprzywilejowane 
specjalnie, bo zwolnione od obowiązku opłacania jakich­
kolwiek podatków i danin publicznych na rzecz Skarbu 
Państwa lub też na rzecz poszczególnych związków sa­
morządowych.

Określenie dnia rozpoczęcia działalności przedsię­
biorstwa oraz wykonanie rozporządzenia o jego utwo­
rzeniu poruczone zostało Ministrowi Poczt i Telegra­
fów w porozumieniu z Ministrem Skarbu. Rozporządze­
nie w tej mierze zostało potem przez obydwóch kompe­
tentnych Ministrów wydane dnia 28 czerwca 1928 r. 
(Dz. U. R. P. z 30,VI.1928 r. Nr. 66 poz. 620).

Na mocy tego ostatniego rozporządzenia objęło 
przedsiębiorstwo w zarząd z dniem 1 lipca 1928 r. ma­
jątek nieruchomy, stanowiący własność Skarbu Pań­
stwa, a przeznaczony do użytku Poczty, Telegrafu i Te­
lefonu oraz takiż majątek ruchomy, a nadto istniejący 
w dniu 1 lipca 1928 r. zapas gotówki i zapas materjałów.

Z tego wynika, że majątek nieruchomy nie został 
z ogólnej masy majątku Skarbu Państwa wyodrębnio­
ny w ten sposób jak majątek poczty Rzeszy Niemiec­
kiej, lecz, że majątek ten został specjalnie do użytku 
poczty polskiej wydzielony. To samo odnosi się do ma­
jątku ruchomego. Przedsiębiorstwu nie wolno ani zby­
wać, ani zamieniać, ani obciążać nieruchomości, nato­
miast służy mu prawo w granicach zwykłego zarządu 
i w granicach planu finansowego, na podstawie którego 
prowadzi swoją gospodarkę, a zatwierdzonego przez Ra­
dę Ministrów — wydzierżawiania i wynajmu nierucho­
mości, tudzież prawo zbywania i wynajmu ruchomości. 
Przedsiębiorstwo może nabywać w miarę potrzeby dal­
szy majątek ruchomy i nieruchomy. Majątek, narasta­
jący w ten ostatni sposób idzie, poza funduszami spe­
cjalnymi, których posiadanie względnie utworzenie prze­
widziało rozporządzenie Prezydenta osobno w art. 9, 
na zwiększenie majątku Skarbu Państwa, oddanego 
przedsiębiorstwu w zarząd.

Z różnych przyczyn, niezależnych od wymienionych 
władz, a raczej z powodu przeszkód, jakie nasuwa życie 
praktyczne lub okoliczności zewnętrzne, jak warunki i 
stosunki oraz możności finansowe lub kredytowe, nie 
poprzedziło rozporządzenia obydwóch Ministrów ogło­
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szenie względnie sporządzenie bilansu otwarcia przed­
siębiorstwa.

R ozporządzenie to w ykonaw cze nie przew idziało 
też względnie nie określiło kon ieczności osobnego aktu 
przekazania majątku n ieruchom ego bądź ruchom ego n o ­
wem u przedsiębiorstwu.

Z tych ok oliczn ości m ógłby ewentualnie ktoś w y ­
snuć w niosek, iż przedsiębiorstw o n ie zaistniało?

W niosek taki jednak by łby  mylny, poniew aż forr 
malne podstaw y przedsiębiorstw a zostały już ułożwne 
rozporządzeniem  Prezydenta R zeczypospolitej o  u tw o­
rzeniu tegoż, a realizacja zależy n ietylko od w ykona­
nia akuratnego w oli ustaw odaw cy w  niniejszym w ypad­
ku, ale także od okoliczności i warunków faktycznych, 
z jakiem i z natury rzeczy związana jest tego rodzaju 
reorganizacja, w ym agająca różnych  zasobów , przygoto­
wań i czasu.

Z tego, że rozporządzenie niektóre okoliczności 
przem ilczało lub ich nie określiło konkretnie, należy ra ­
czej w yciągnąć wniosek, iż licząc się z życiow em i warun­
kami, pozostaw iło  w ykonaw com  pew ną sw obodę, tak co 
do czasu, jak i co  do ew olucyjnego traktowania całej tej 
sprawy reorganizacyjnej, w następstw ach sw ych nader 
doniosłej.

I tak np. nie by ło  dotychczas dokładnej ewidencji 
nieruchom ości i h ipotek państw ow ych. W ob ec  tego nie 
dało się zgóry określić lub ustalić, które n ieruchom ości 
winny w ejść w  skład majątku tw orzonego przedsię­
biorstwa. W  tym w ypadku m oże w łaśnie będzie stosow ­
niej uznać bilans otwarcia, dotychczas jeszcze nie spo­
rządzony, le cz  przygotow yw any na podstaw ie szczegó­
łow ej rejestracji n ieruchom ości, której za podstaw ę p o ­
służył przedew szystkiem  stan faktyczny już posiadanego 
przez pocztę  majątku —  za akt zd aw czo-odb iorczy  
tegoż.

Jeśli chodzi o reorganizację tak w ielkich i tak w aż­
nych dla życia gospodarczego instytucyj, jak poczta , te ­
legraf i telefon , należy się też liczyć z m om entem  na­
tury psychicznej pracow ników , a m ianow icie z ich 
„m entalnością ’ *. M entalność ta przyw ykła dotychczas do 
form przestarzałych, poniekąd biurokratycznych, nie da 
się doraźnie nagiąć do zasad handlow ych, wskazanych 
jako now e w ytyczne przez ustaw odaw cę. Ta m ental­
ność m oże być  tylko stopniow o i ostrożnie przeobraża­
na, by  pracow nika przyzw yczaić —  raczej zw olna niż 
popędliw ie —  do now ego traktowania metod i celu 
pracy.

Że takiego przestawienia instytucji na now e tory 
nie da się uskutecznić samemi tylko papierow em i za ­
rządzeniami, nie potrzeba chyba dłużej się nad tem roz­
w odzić.

W  niniejszej sprawie teoretyk, ustanawiając ramy 
formalne dla n ow ego porządku i m etod działania, p o ­
daje n iejako rękę praktykow i, aby mógł instytucję żywą 
nastawić sw obodnie i odpow iednio do wymagań n o w o ­
czesnych  pchnąć na now e tory.

U staw odaw ca w skazał atoli z innej strony kierunek 
wyraźnie, zaznaczając, iż now e przedsiębiorstw o winno 
uwzględniać zarazem potrzeby Państwa i interesy gos­
podarstwa społecznego.

P ojęcie  zasad handlow ych, jeśli m owa o  stosowaniu 
tychże w  przedsiębiorstwie tak złożonem  i tak odm ien- 
nem od zw ykłych  przedsięborstw  handlow ych, które 
przedew szystkiem  bezpośredni zysk mają na oku, jest 
bardzo obszerne. Należy w ięc zdać sobie sprawę z tych 
zasad dokładnie. Ułatwi nam to zrozum ienie ok o liczn o ­
ści i różnicy między zyskiem instytucji państwowej a 
zwykłej kupieckiej.

K upcow i chodzi przedew szystkiem  o to, aby w y ­
tw ory lub towary sw ego warsztatu pracy sprzedał z 
m ożliw ie najlepszym zyskiem pieniężnym , w  czasie ja­
ki mu konwenjuje, w ykluczając straty. Inny atoli cha­
rakter nakreśla nam pojęcie  zysku instytucji państw o­
wej, naw et skom ercjalizow anej. Tu bow iem  po jęcie  zy ­
sku nie da się zamknąć tak ściśle, jak zysk kupca 
zw ykłego, albow iem  kierunkow i handlowem u przedsię­
b iorstw a tego rodzaju jak poczta, nie w olno w żadnym 
w ypadku tracić z oka potrzeb Państwa i interesów  
gospodarstw a społecznego, zyski zaś w  tych kierunkach 
nie dadzą się zazwyczaj, ani ściśle obm ierzyć, ani też 
zgóry obliczyć. M niemamy jednak, że jeśli ten k ierow ­
nik postaw i się w  położeniu  gospodarza now oczesnego
0 szerszym światopoglądzie, zrozum ie, że tajem nicą p o ­
w odzenia takiego gospodarza byw a przedewszystkiem  
to, iż dba troskliwie, aby w łodarstw o jego n iosło każde­
mu obyw atelow i Państwa rów nom ierne korzyści i nie 
narażało obyw atela  tego na straty z innej strony, np. 
iż n iedobory kiepskiej gospodarki pocztow ej zn iew olo­
ny jest pokryw ać skądinąd zw iększonem i podatkam i lub 
innemi opłatam i, Pojąw szy w  ten sposób  zadanie swoje, 
w łodarz taki potrafi bezsprzecznie z w łaściw ą miarą 
trafić w  sedno rzeczy, godząc odm ierzenie w łaściw ego 
zysku przedsiębiorstwa z interesem Państwa i  gosp o ­
darstwa społecznego. Zresztą, jak głosi przysłow ie ła ­
cińskie: „H ic Rhodus, hic salta"!

G dyby w łodarzow i p oczty  zależało tylko na zysku 
czysto kupieckim , sprawa byłaby uproszczona i nie w y ­
m agałaby nadzw yczajnej oględności —  w ystarczałby w 
tym w ypadku do prowadzenia interesu zw ykły spryt 
kupca m ałego pokroju, k tóry się obchodzi przytem  bu- 
chalterją pojedyńczą.

Szyszkow ski we wspom nianej w yżej rozprawie za­
uważa trafnie odnośnie zysku, co następuje: „Dążenie 
do zysku w przedsiębiorstwach państwowych może być 
także stępione i odsunięte na dalszy plan przez momen­
ty społeczne i polityczne, które w danej chwili mogą 
być szczególnie ważne dla Państwa".

Nawiązując do w spółczesnych  trudności gospodar­
czych, którym zazwyczaj tow arzyszy skąpy zasób kre­
dytów  na inw estycje, nie można dość silnie podkreślić 
don iosłości obow iązków  w łodarstw a p oczty  w związku 
ze stanem kraju, gdzie na znacznych połaciach  brak je ­
szcze linij kolejow ych, brak połączeń  kablami podziem - 
nemi, brak należycie utrzymanych szos, niedostatek 
szkół i czytelni ludow ych —  gdzie walka z analfabe­
tyzmem wymaga niemal heroicznych w ysiłków . Nie ma 
bowiem  m ow y o wykorzystaniu dobrodziejstw  cyw iliza ­
cji tam, gdzie jest jeszcze wielu nieum iejących czytać
1 pisać! Trudno, by analfabeta umiał w ypełn ić czek lub

(c. d. n.l.
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WYŁĄCZNOŚĆ POCZTOWA W EDŁUG  
U STAW OD AW STW A K R A JÓ W  NALEŻĄCYCH  
DO ŚW IATOW EGO Z W IĄ Z K U  POCZTOWEGO.
Dr. M. BLACHIER. (Ciąg dalszy do str. 7 Nr. 1. 1932 r. „Przeglądu Pocztowego").

III.

Wyłączności pocztowej podlega przewóz listów i 
czasopism w: Austrji9), Czechosłowacji8), Niemczech10), 
Wolnem Mieście Gdańsku10) i Zagłębiu Saary10).

W y j ą t k i :  
Austrja.
W obrębie miejscowości, posiadającej państwo­

wy urząd pocztowy, nie wolno otwierać zakładów dla 
rozsyłki listów miejscowych.

W obrocie zamiejscowym wyłączności pocztowej nie 
podlegają:

1) listy i wydawnictwa perjodyczna, przesyłane za 
pośrednictwem domowników przesyłającego lub 
odbiorcy, lub za pośrednictwem umyślnego po­
słańca, jeżeli ani przesyłający, ani prz noszący 
nie trudnią się zawodowo zbieraniem, przenosze­
niem lub doręczaniem listów na rachunek osób 
trzecich;

2) wydawnictwa perjodyczne bez adresów, wysyła­
ne pakami lub w skrzyniach, jeżeli nie zawierają 
przedmiotów podlegających wyłączności;

3) przesyłki listowe towarzystw kolejowych, ozna­
czone na stronie zewnętrznej napisem „Przes/lki 
służbowe" i przewożone za pośrednictwem per­
sonelu tych towarzystw.

Czechosłowacja.
W obrębie miejscowości, posiadającej pcństwowy 

Urząd pocztowy, nie wolno otwierać zak’ adow dla roz­
syłki listów adresowanych do tej samej miejscowości.

Zakaz przewozu z jednej miejscowości do drugiej 
nie rozciąga się:

1) na listy przewozowe i wogóle dokumenty, wrę­
czane w stanie otwartym (lub przez urzędy skar­
bowe również pod pieczęcią urzędową) woźnicom 
jako legitymacja przewożonych przez nich to­
warów;

2) na listy i wydawnictwa perjodyczne, przesyłane 
za pośrednictwem domowników przesyłają­
cego lub adresata, albo za pośrednictwem 
umyślnego posłańca, pod warunkiem, że zleca­
jąca lub wykonywująca przewóz osoba nie trud­
ni się zawodowo zbieraniem i przewozem kore­
spondencji na rachunek dwu lub więcej nadaw­
ców albo adresatów;

3) na otwarte listy polecające, uwierzytelniające i 
inne niezamknięte listy prywatne, które podróż­
ni mają przy sobie dla własnego użytku, np. ja-

") Czasopisma podlegają wyłączności tylko do 
sześciu miesięcy-od ich wydania.

10) Wyłączność pocztowa obejmuje tylko czaso­
pisma polityczne, wychodzące częściej, aniżeli raz w ty­
godniu.

ko osobistą legitymację, polecającą firmom za­
granicznym i t. d.;

4) na wydawnictwa perjodyczne, wysyłane pakami 
lub w skrzyniach do jednego adresata i nieza- 
wierające przedmiotów objętych monopolem i 
adresowanych do kilku innych odbiorców;

5) na korespondencję towarzystw kolejowych i okrę­
towych, opatrzoną na stronie zewnętrznej napi­
sem „Przesyłki służbowe" i przewożoną przez 
personel takich towarzystw.

Niemcy, W. M. Gdańsk i Zagłębie Saary.
Zakaz przewozu nie dotyczy czasopism politycznych, 

rozsyłanych w obrębie dwóch mil od miejsca ̂ wydania.
Listy otwarte, przesyłane w pakietach zamkniętych, 

traktowane są narówni z listami zamkniętemi.
Wyłączności pocztowej podlegają również listy zam­

knięte, przesyłane w obrębie gminy, w której ma sieJzi- 
bę urząd pocztowy.

Dozwolony jest płatny przewóz łis'ów i czasopism 
politycznych za pośrednictwem umyślnych posłańców. 
Jednak takiego umyślnego może wysiać jedna tylko o- 
soba, a posłaniec nie może przedmiotów, podlegających 
wyłączności pocztowej, zabierać dla innych osób lub, w 
drodze powrotnej, przynosić od innych osób.

W obrębie miejsc nadania nie podlegają wyłączno­
ści pocztowej:

1) listy zamknięte, przesyłane za pośrednictwem 
płatnych posłańców, pod warunkiem, że taki po­
słaniec nie trudni się zawodowo zbieran:em li­
stów, kartek, druków, czasopism i wydawnictw 
perjodycznych, lub próbek towarów, ani też nie 
jest w służbie prywatnego przedsiębiorstwa prze­
wozowego;

2) listy zamknięte, przesyłane przez prywatne to­
warzystwa przewozowe za pośrednictwem wła­
snego personelu.

IV.
Wyłączność pocztowa obejmuje przewóz listów i 

kartek pocztowych w następujących krajach:
Belgją, Bułgarja11), Danja, Egipt, Haiti Hiszpan­

ja, Indje holenderskie, Meksyk, Portugalja, Kclonje por­
tugalskie (Angola, Cap Vert, Gwinei port., In lje port., 
Macao, Mozambik, Św. Tomasz i Principe, Timor 
port.), Syrja—Liban, Szwecja, Włochy.

Wyjątki:
Belgją.

Wyłączności nie podlegają:
1) przesyłki listowe przewożone przez inne działy

” ) W yłączność pocztow a obejm uje również listy 
wartościowe.
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służby publicznej na warunkach, ustalonych przez 
Rząd;

2) przesyłki listowe, które osoby prywatne za po­
średnictwem własnego personelu przesyłają, na 
poczcie nadają lub odbierają;

3) przesyłki listowe, przewożone we własnej spra­
wie;

4) otwarte listy przewozowe i faktury, zawierające 
tylko niezbędne dane, dotyczące dostawy towa­
rów;

5) papiery, dotyczące służby kolejowej i innych pu­
blicznych przedsiębiorstw przewozowych, w ra­
zie przewozu własnemi ŚTodkami.

Danja.
Wyłączności pocztowej nie podlegają:
1) przesyłki, przewożone we własnej sprawie lub za 

pośrednictwem domownika, umyślnego posłańca 
oraz okazyjnie. Tego rodzaju przewozem nie 
wolno trudnić się funkcjonariuszom pocztowym, 
kolei państwowych, telefonów państwowych, tele­
grafu państwowego i prywatnych przedsiębiorstw 
komunikacyjnych (towarzystwa kolejowe, tele­
fonów i t, p.);

2) przesyłki służbowe przedsiębiorstw kolejowych, 
żeglugi i innych towarzystw przewozowych, wy­
mieniane zapomocą własnych śro 'ków między 
kierownikami tych przedsiębiorstw i ich urzęd­
nikami, oraz między urz-dnikinr;

3) przesyłki, przewożone z pominięciem poczty, je­
żeli uiszczono za nie opłatę po ztową;

4) przesyłki przewożone na warunkach ustalonych 
przez Ministra za pośrednictwem po'iągów kole­

jowych nie używanych do przewozu po~zty.

Egipt i Syrja—Liban.

Wyłączności pocztowej nie podlegają przesyłki 
służbowe władz państwowych oraz korespondencja pry­
watna, przesyłana za pośrednictwem umyślnych posłań­
ców.

Haiti.

Wyjątek stanowią:

1) przesyłki wszelkiego rodzaju, które oso'-y pry­
watne za pośrednictwem własnego personelu 
przesyłają lub na poczcie odbierają;

2) listy przewożone we własnej sprawie.

Zabronione jest otwieranie zak’adow dla rozsyłki
listów, kartek pocztowych, czasopism, druków, próbek 
towarów i papierów handlowych.

Indje holenderskie.

Wyłączności pocztowej nie podlegają:

1) listy, przekraczające wagę 500 gramów;
2) należycie opłacone listy, przenoszone w okręgu 

pocztowym w celu nadania na pocztę;
3) listy, dotyczące wyłącznie przedmiotów, z któ- 

remi są przewożone;
4) listy, pochodzące od jednej osoby lub od człon­

ków jednej rodziny, jeżeli przewożone są jako

przesyłki zbiorow e lub pojedyń czo  w granicach 
Indyj holenderskich, a przew ożący je nie jest 
przedsiębiorcą lub funkcj onarj uszem przedsię­
b iorcy przew ozow ego;

5) listy, które w ysyła jący  oddają agentowi lub ka­
pitanowi odjeżdżającego statku, po zamknięciu 
odsyłki, do której m iały być w łożone, pod 
warunkiem jednak, że po przebyciu  statku do 
portu przeznaczenia listy dosta-czone zostaną 
bez zw łoki najbliższem u urzędo wi pocztowem u 
dla doręczenia lub dalszej wysyłki.

Meksyk.

R ząd może korporacji, spółce, towarzystwu, przed­
siębiorstwu lub nawet osobie prywatnej udzie ić prawa 
przewozu listów, sekretników i kartek pocztow ych, pod 
warunkiem zabezpieczenia tajem nicy listowej i należ­
ności pocztow ych.

W yłączności pocztow ej nie podlegają :

1 ) listy prywatne, przenoszone w celu nadania w 
najbliższym  urzędzie pocztow ym ;

2 ) listy dom ów handlow ych i osób pr /w atn  c \  d o ­
ręczane za pośrednictwem własnego personelu, 
lub przez um yślnych posłańców ;

3) akta procesow e i orzeczenia sądów;

4) konosamenty, fatkury, listy przewozowe, doku­
menty celne lub konsularne, dotyczące wysyłki 
towarów, lub przesyłane razem z towarami;

5) przesyłki listowe, przesyłane między m iejscow o­
ściami, które nie posiadają  połączeń  pocztow ych;

6) listy, przew ożone we własnej sprawie;
7) przesyłki listowe, które różne stowarzyszenia lub 

spółk i wym ieniają we własnych sprawach służ­
bowych, między sobą oraz ze swoim personelem, 
za pośrednictwem  własnych środków  przew ozo­
wych

Portugalja.

W yłączności pocztow ej nie podlegają :

1 ) przesyłki listowe, których nadanie przewóz i d o ­
ręczenie uskutecznia sam w łaściciel lub osoba, 
której te czynności zostały zlecone;

2) przesyłki listowe, których nadanie, przewóz i d o ­
ręczenie uskuteczniane jest bezpłatnie przez o so ­
by  nie pozosta jące w  su ż b ie  po ztsw ej lub w 
służbie przedsiębiorstwa przew ozow ego;

3) listy opłacone, przedstawione urzędowi po zto- 
wemu m iejsca pochodzenia celem ostem p'ow a- 
nia datownikiem;

4) listy, przeznaczone dla urzędu p o z to w e g o ;
5) listy, doręczane w  obrębie miast, jeżeli nie ch o­

dzi o zawodowe doręczanie,

Kolonje portugalskie.

Wyjątek stanowią: ,

1) zwykle listy polecające;
2) listy, sekretniki, kartki pocztowe i akta sądowe 

po przejściu drogi pocztowej;
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3) opłacone listy, sekretniki, kartki pocztowe i a k ­
ta sądowe, przedstawione urzędowi pocztowemu 
celem ostemplowania datownikiem;

4) lis ty, sekretniki, kartki pocztowe i akta sądo­
we, przeznaczone dla urzędu pocztow e'o;

5) listy, sekretniki, kartki pocztowe i akta sądo­
we, doręczane w obrębie miast, jeżeli nie chodzi
o doręczanie za opłatą przez przedsiębiorstwa.

Szwecja.

Za zezwoleniem zarządu pocztowego można urzą­
dzać pryw atny przewóz listów  i kartek pocz o .vych mie­
dzy m iejscowościam i, które nie p o -ia d iją  po łą  z ń pocz­
towych.

Je ż e li kapitanowi okrętu nieuprawnionego do prze­
wozu poczty, który odchodzi z portu szwedzkiego lub 
obcego do portu szwedzkiego zostanie wręczony list zam­
knięty, zaw ierający inne przedm ioty niż papiery okrę­
towe, zlecenia lub sprawozdania, to kapitan może ten 
list p rzy jąć  lub jego przyjęcia odmówić. W  razie p rzy­
jęcia jednak musi zarządzić nadanie listu w najbliższym  
urzędzie pocztowym niezwłocznie po przybyciu do por­
tu przeznaczenia; z tytułu przewozu nie przysługuje ka­
pitanowi prawo otrzymania wynagrodzenia od zarządu 
pocztowego.

W yłączności nie podlegają:

1 ) listy służbowe, wymieniane za pośrednictwem 
konduktorów kolejow ych przez perjor.el tej sa­
mej lin ji kolejow ej, lub kilku w spólnie zarzą­
dzanych lin ij;

2 ) listy, zaw ierające papiery okrę ‘owe, zlecenia lub 
sprawozdania, wymieniane za pośrednictwem k a ­
pitanów okrętu między w łaścicielam i a ich agen­
tami;

3) listy, zaw ierające sp isy ładunku lub spisy osób, 
zlecenia lub sprawozdania, wym ieniane za po­
średnictwem konduktorów dyliżansów  między 
zarządzającym i a personelem przedsiębiorstwa 
przewozu osób.

W łochy.

Zarząd pocztowy może udzielać:

1 ) zezwolenia osobom prywatnym  na doręczanie li­
stów przez um yślnych posłańców w obrębia gmi­
ny, w której listy te zostały nad. na. Z Zwoleń 
takich udziela się za roczną opłatą po 10 cente- 
simów od każdego przesłanago listu, jednakże 
opłata roczna nie może być m niejsza niż 300 li­
rów, Kwocie tej odpow iadają spe jalne znaczki 
po 10  centesimów, nalepiana na listy ;

2 ) zezwolenia bankom, domom handlowym i innym 
instytucjom  na doręczanie włas.naj koresponden­
c ji za pośrednictwem własnego personelu w obrę­
bie gminy, w której m ają s 'ed j:bę , z i  op 'atą  po 
10 centesimów od każdej przesyłk i zgodnie z 
przepisami, zawartemi w punkcie poprzednim;

3) koncesji agencjom prywatnym  na doręczanie li­
stów zw ykłych lub poleconych przez umyólnych

4) zezwolenia osobom prywatnym  na eksploatację 
skrytek pocztowych za uiszczeniem 50%  pobra­
nej należności, która nie może być mniejsza od 
należności, jak ą  zarząd po.ztow y pobiera za po­
dobne świadczenia, w ykonywane bezpośrednio.

V.

W  poniżej podanych krajach  poczta posiada w y­
łączne prawo przewozu listów:

A fry k a  południowa (Unja), A m eryka (Stany Z jed ­
noczone), Boliw ja, B razylja , Etjopja (Abisynja), Ho- 
land ja, G u jana holenderska, Indje b r ,ty ,sk ie , K an  da, 
Norwegja, Palestyna, Syjam , W ielka Bryćanja, K olonje 
b ryty jsk ie: Barbados, Cejlon, C ypr, Dominika, G ibral­
tar, Grenada, G ujana b rytyjska, Ja m ijk a , M alajsk ie 
Państwa, M uritius, Nowa Fund andja (Nowa Ziemia), 
Rodezja południowa, Saraw ak, Stra 'ts  Settlem en t (Osa­
dy cieśninowe) i Laboan, Szejszels. ie wyspy, Św. K rz y ­
sztof (St. K itts), Św. T rójca (Trinidad), Św. ^Wincenty.

W yjątk i:

Ameryka (Stany Zjednoczone).
Wolno każdemu w najbliższym  urzędzie poczto vym, 

sta łym  lub ruchomym, o ib ierać  lub nadawać p n e sy łk i 
pocztowe należycie opłacone.

Poza tem wolno przesyłać listy i p kiety za po­
średnictwem osób prywatnych, nie w ynajradzanych  za 
ten przewóz, lub za pośrednictwem um yślnych posłań­
ców.

W yłączności pocztowej nie podlegają:

1 ) listy lub przesyłk i dotyczące ładunków okręto­
wych, oraz listy lub pakiety towarzyszące jakim ­
kolw iek przedmiotom przew ożon,m  w  wozach 
pocztowych, wagonach kolejow ych lub innych 
pojazdach;

2 ) listy w kopertach opatrzonych znaczkami pypz- 
towemi, jeżeli znaczki te w ystarczą do pokrycia 
należności za przewóz pocztowy. L isty  takie  moż­
na nadawać ,przesyłać i doręczać z pomiń ęciem 
poczty, jednakże na kopertach musi być umie­
szczony adres odbiorcy, a sposób zam knięcia mu­
si uniemożl wiać w yjęcie  zaw artości bez zniszcze­
nia koperty; poza tem data listu, w ysł nia lub 
p rzy jęcia musi być podana na koper ie odręcz­
nie lub zapomocą stempla Pocztmistrz G eneral­
ny może ważność tego postanowienia wyj tko vo 
zaw iesić czasowo na linjach pocztowych, jeżeli 
dobro publiczne tego wymaga.

Barbados.

W yjątek  stanowią:

1 ) listy, przesyłane za pośrednictwem znajom ych, 
którzy u d ają  się do m iejsca zam ieszkania adre­
sata ;

2 ) listy, dotyczące towarów i p ze yłane razem  z to­
warem  za pośrednictwem zw ykłych i znanych po­
słańców
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Boliwja.
W yłączności nie podlegają listy przewożone we w ła­

snej spraw ie oraz listy służby kolejow ej.
Brazylja-

W yłączności pocztowej nie podlegają:
1 ) listy otwarte;
2 ) listy  opłacone, które urząd pocztowy m iejsca n a­

dania opatrzył odciskiem datownika, oraz listy 
po przejściu drogi pocztowej, przewożone przez 
kogokolwiek;

3) listy przesyłane pomiędzy miejscowościam i, któ­
re nie posiadają połączeń pocztowych;

4) listy przenoszone do skrzynki pocztowej lub do 
okienka pocztowego;

5) listy  przesyłane w obrębie miast, miasteczek i 
wsi, w  których nie umieszczono skrzynek listo­
wych i nie zaprowadzono służby doręczeń, oraz 
listy przesyłane za pośrednictwem domowników, 
nawet w obrębie m iejscowości, w k tiryc h  znajdu­
ją  się skrzynki listowe i w których zaprowadzo­
no służbę doręczeń;

6) listy zamknięte, dotyczące służby kolejow ej, to ­
w arzystw  przewozowych i żeglugi, które przewo­
żone są za pośrednictwem pociągów, wagonów 
lub statków  do w łasnych stacyj lub agencyj k o ­
lejow ych i t. p.

(c. d. n.).

POLSKA POCZTA PO LO W A W  POWSTANIU  
LISTOPADOW YM  1830/31 ROKU.

LEOPOLD SIWIEC.

W każdem  działaniu wojennem  od czasów najdaw ­
niejszych począw szy, poczta połow a m iała doniosłe 
znaczenie, zaś od czasów zaprowadzenia powszechnej 
służby w ojskow ej, oraz od czasów, gdy sztukę pisania 
przysw oiły sobie najszersze w arstw y społeczeństw a, n a­
brała szczególnej w artości.

Nic tak korzystnie nie w p ływ a na poczucie żołnie­
rza w  polu w  obliczu n ieprzyjaciela, jak łączność z naj­
bliższymi, pozostałym i w  domu, nic tak szybko nie pod­
nosi ewentualnego upadku poczucia duchowego żołnie­
rza, jak  w łaśn ie otrzym anie utęsknionej wiadom ości od 
rodziny.

Łączność ta, to jeden z niew ielu czynników, które 
nader dodatnio oddziaływ ują na żołnierza w  czasie je ­
go trudów  i n iebezpieczeństw  wojennych.

Łączność ta w ykonyw aną jest za pośrednictwem  
poczty polowej, która powinna być dobrze zorganizowa­
ną i tak spraw ną, aby w  czasie wojennym  w yw iązyw a­
ła się ze swego zadania lepiej, aniżeli poczta w  czasie 

pokoju.

O działalności polskiej poczty polowej w pow sta­
niu listopadowem  nie w iele mamy wiadom ości.

Przyczyna leży głównie w  tem, że akta  urzędowe 
z tej epoki rozpruszone są po różnych archiw ach i b i­
bliotekach, tak pryw atnych, jak i publicznych, lub zo­
stały zniszczone.

Pow ołaną została do życia postanowieniem  D ykta­
tora z dnia 8 stycznia 19 3 1 r. —  a w ięc dopiero p rze­
szło m iesiąc po wybuchu pow stania. Sta ło  się to praw ­
dopodobnie dlatego, że pewne czynniki liczyły , że nie 
przyjdzie do wojny z M oskalam i, że już sam ■vVybuch 
powstania skłoni ich do ustępstw  na rzecz K rólestw a 
Polskiego.

G dy jednak rachuby te zaw iodły i arm ja polska w y ­
ruszyła w  pole przeciw  zbliżającem u się ku W arszaw ie 
nieprzyjacielow i, dyktator generał Chłopicki w yd ał n a ­
stępujący dekret organizacyjny poczty polowej *).

Dyktator.
Zw ażyw szy, że za wyruszeniem  w ojska do działań 

wojennych potrzebna będzie dla utrzym ania -komunika­
cji poczta połow a, na przedstaw ienie Kom isji R ząd o­
wej, Spraw  W ew nętrznych i Policji stanowi:

Artykuł 1.
Poczta połowa zaprowadzoną będzie przy Sztabie 

Głównym  W ojska Polskiego, celem  ułatw ienia komuni­
kacji m iędzy wojskiem  a Królestw em .

Artykuł 2.
Tym  celem  ustanowiony naczelnik urzędu poczto­

wego polowego, zostaw ać będzie pod szczególnym 
zwierzchnictwem  Szefa Sztabu Głównego.

Artykuł 3.

W szelkie ekspedycje do w ojska pocztą idące, 
wszelkie sztafety i kurjery w ypraw iane będą przez o- 
statnią pocztę ikrajową do m iejsca, gdzie się Sztab 
G łów ny znajduje. Ekspedycje  do w ojska idące pocztą, 
jednym pakietem  objęte, p rzy dołączaniu oddzielnych 
kart respective rządowej i pryw atnej do urzędu poczto­
wego polowego przez ostatni urząd pocztow y pogra­
niczny będą adresowane.

Artykuł 4.

U rząd pocztow y połowy, odebraw szy pocztę dla 
w ojska przeznaczoną, rozdzieli takow ą na dywizje, z 
których korpus się składa i roześle pod adresem  gene­
rałów  dywizjam i dowodzących. Ekspedycje zaś dla Szta­
bu Głów nego i O ficerów przy Sztabie będących ad re­
sowane, w  m iejscu doręczy.

Artykuł 5.

Nawzajem  oddane w urzędzie pocztowym polowym 
ekspedycje w ojskow e i listy, zaciągnąw szy respective 
w karty  rządow ą i pryw atną, zamknie w jednym p a ­
kiecie z napisem : poczta połowa i prześle je do p ierw ­
szego urzędu pogranicznego, który rozebraw szy takow ą 
pocztę połow ą, postąpi z dalszą ekspedycją korespon- 
jen c ji odebranych podług zw yczajnych przepisów, uw a­
żając je jako listy z zagranicy nadeszłe.

*) A. A. D. Postanow ienia D yktatora, Rządu N a­
rodowego i Naczelnego Wodza vol. 3253, f. 187.
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A rtyku ł 6.

L isty  jednak, rzeczy i pieniądze tak od w ojska do 
K rólestw a, jako i nawzajem przesyłane, jako krajow e 
taksowane być w inny bez dodania portorji granicznego 
wchodowego lub wychodowego, rachując taksę progre- 
syjną, to jest z Zalesia do Białegostoku, do B rześcia li­
tewskiego, do Kow na, do Grodna i t. p.

Artykuł 7.

Urzędy pocztow e pograniczne krajow e, nadeszłe 
karty z urzędu pocztowego polowego zatrzym ają u sie ­
bie i jako dowód dochodu do kart sw ych dołączą.

Artykuł 8.

Porto od listów, rzeczy i pieniędzy do w ojska ad re­
sowanych, opłaconem  będzie urzędowi pocztowem u po­
towemu przez dowódzców pułków  z kas wojskowych, za 
pośrednictwem  w ydanych na też kasy do płatników  
asygnacji, a to podług desygnacji przez urząd pocztowy 
połowy p r z y  przesyłaniu listów  form ować się mających, 
dowódzca zaś każdy od osób szczególnych listy, rzeczy 
i pieniądze odbierających, podług tychże desygnacji ta­
kowe ściągnie.

Artykuł 9.

Stosow nie do postanowienia organicznego poczto­
wego z dnia 8 lipca 1817 r. listy przez żołnierzy do żon 
i krew nych ich i nawzajem  od żon do żołnierzy pisane, 
wolne są w czasie kam panji od opłaty portorji, urząd 
pocztowy dopilnować jednak winien, aby żadne z tego 
powodu defraudacje na szkodę k a sy  pocztowej nie 
miały.

Artykuł 10.

Dopóki w ojsko w kraju się znajduje, ostatnia stacja 
obowiązaną jest poczty polow e w ysyłać  końmi poczto­
wymi do m iejsca w  którym  się Sztab G łów ny znajduje 
i ma praw o likw idow ać należytość sztafetow ą, jeżeli sa­
ma tylko korespondencja jest ekspedjowaną. Je ż e li zaś 
poczta zaw iera rzeczy i pieniądze, w ysyła  pocztę poło­
wą bryczką parokonną, likw idując należytość ekstra- 
pocztową. Pośw iadczone przez naczeln ika urzędu pocz­
towego ceduły sztafetow e i ekstrapocztow e służyć m a­
ją za dowód do likw idacji. Na cedułach winny być w y ­
mienione w yrazy  „Poczta Polowa11.

Artykuł ii.

Skoro wojsko w yjdzie za granicę K ró lestw a naczel­
nik urzędu pocztowego polowego obow iązany jest urzą­
dzać natychm iast stacje  pocztow e i pow ierzać je oso­
bom pewnym  i zaufanym z którym i co do odwozu poczt 
polowych, sztafet i kurjerów  stosowne um owy zaw ie­
rać ł do D yrekcji Poczt przesyłać będzie.

Artykuł 12.

Do przesyłan ia poczt polow ych od w ojska do p ierw ­
szej stacji pocztowej używani będą przez naczelnika u- 
rzędu pocztowego konie i ludzie w ojskowi, których w  
potrzebnej liczbie dostarczy. W braku zaś tychże k o ­
nie obyw atelskie w  potrzebnej liczbie z ludźmi pew ny­
mi przez najbliższą w ładzę adm inistracyjną dostarczone 
do posługi pocztowej być winny.

Artykuł 13.

Ustanowionym  ekspedycjom  poczty komunikuje n a ­
czelnik przepisy, potrzebne co do ekspedycji poczt, 
sztafet i kurjerów  i udziela im taksy do poboru p orto­
rji oraz należytości sztafetow ej, kurjerskiej i ekstra- 
poczlow ej. W potrzebne tym końcem druki D yrekcja 
Generalna Poczt naczelnika pocztowego polowego 
opatrzy.

Artykuł 14.
U rząd pocztow y połow y na zasadzie kart odbior­

czych form ować będzie percepte, którą zaciągąć ma do 
księgi kasow ej a  po w ytrąceniu w ydatku na dyjety n a­
czelnika i pisarza przesyłać będzie rachunki m iesięcz­
ne do D yrekcji Generalnej Poczt w raz z superatą po­
zostałą, która takow ą na m ocy tychże rachunków przy 
dołączeniu kart urzędu pocztowego polowego do do­
chodu K asy  Generalnej pocztowej ekstraordynaryjnego 
asygnow ać będzie.

Artykuł 15.
U rząd pocztow y połow y będzie m iał sobie udzielo­

ne przez D yrekcję G eneralną Poczt kw itarjusze:
1-o  w ycinkow y na listy
2-o sznurowy na listy rekom endowane
3-o sznurowy na pieniądze
4-o sznurowy na pakiety
5-o M anuał poczt odchodzących
6-o „  ekstrapoczt i kurjerów
7-o „  sztafet

oraz potrzebne druki do ekspedjowania poczty, ekstra­
poczt, kurjerów  i sztafet.

A rtyku ł 17 . ^

Poczty polowe w  kraju, gdzie tego zachodzić będzie 
potrzeba, pod eskortą w ojskow ą ekspedjowane być 
winny.

Artykuł 17.
W ydany będzie przez nas rozkaz dzienny zabrania­

jący pod najsurow szą odpow iedzialnością w szelkich 
gw ałtów  po domach pocztow ych, uw aln iający domy 
pocztow e od kw aterunków  w ojsk przechodzących. R oz­
kaz ten drukow any i w ojsku ogłoszony, naczelnik urzę­
du pocztowego polowego w  jednym egzem plarzu na każ­
dej stacji pozostawi, a gdy tego potrzeba w ym agała 
stosowną załogę (sauve garde) dla poczt wyjedna.

Artykuł 18.
U rząd pocztow y połow y składa się z naczelnika i 

pisarza do pom ocy mu danego.
N aczelnik pobierać będzie dyjety po 6 zł. a  pisarz 

po 4 zł. dziennie. Otrzymują prócz tego kw aterę bez­
płatną w  bliskości Sztabu Głów nego. Nadto furaż i żyw ­
ność dla koni naczelnik pobierać będzie w  takiej ilość 
jaka przeznaczona dla stopnia kapitana, a pisarz w ta­
kiej jaka przeznaczona jest dla stopnia podporuczn;<<ł.

W ykonanie niniejszego postanow ienia Kom ikom  
Rządowym  w czem do której należy polecam y.

(—) Chłopicki-

Polska poczta połow a w  dobie powstania listopa­
dowego w zorow ała się na francuskiej poo-cie  polowej 
z czasów  pierw szego cesarstw a oraz późtiipiszei jej re ­
formie z r. 1823.

J a k  z powyższej instrukcji w idoczsem  jest, połow y 
urząd pocztow y był w łaściw ie  tylko jeden i to przy 
Głów nym  Sztabie, którego szefów : podlegał. Do urzę­
du tego skierow yw ano też całą  pocztę dla w ojska, gdzie 
ją rozdzielano na poszczególne dyw izje, brygady i t. d., 
do których ją następnie dowożono.

W szystkie przesyłk i w ojska oddawane b y ły  w pierw  
w urzędzie pocztowym  polowym . stąd dopiero eksp e­
diowano je do najbliższego urzędu pocztowego stałego.

T ylko listy w ysyłane od żołnierzy do żon i k re w ­
nych i odwrotnie b y ły  wolne od op łaty  pocztowej, 
w szystkie inne natom iast przesyłk i podlegały opłacie.

J a k  długo w ojsko operow ało w granicach K ró le ­
stwa Polskiego, tak długo ostatnia poczta, na której 
szlaktr znajdow ała się m iejscowość, gdzie G łów ny Sztab
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przebyw ał, obow iazana była pocztę połow ą dowieść 
końmi pocztowem i. od wojska zaś przew óz poczty po­
lowej załatw iało  woisko.

G dy w oisko w yruszyło poza granice K rólestw a, u- 
rządzano ooiow e stacje pocztow e, które powierzano 
osobom zaufanym . Polow ą pocztę konw ojow ała zw yczaj­
na eskorta w ojskow a, stacje pocztow e b y ły  wolne od 
kw aterunku i w szelkich rekw izycyj, gdy potrzeba tego 
w ym agała otrzym yw ały stosowną załogę.

W  ciągu pow stania listopadow ego, gross armji pol­
skiej me opuszczało K rólestw a, gdyż wojnę ograniczo- 
uo pierw otnie do granic K rólestw a Polskiego, które M o­
r a l e  przekroczyli w dniach 5 i 6 lutego.

W yjątek stanow iły korpusy generałów  D w ernickie­
go —  na W ołyń oraz Giełguda i Dębińskiego —  na 
Litwę.

B y ły  to w ypraw y w ięcej o charakterze partyzan­
ckim a łączność z Królestw em  utrzym yw ały w łasnym i 
wojskowym i kurjeram i, lub za pośrednictwem  cyw ilnych 
»iacyj pocztow ych. D ziałalność więc polskiej poczty p o­
lowej poza granicam i K rólestw a Polskiego nie miała 
poła do popisu, natom ast na terenie K rólestw a sp e ł­
niała ona swe zadanie chlubnie aż do upadku pow sta­
nia, o czem św iadczą wzm ianki w  pozostałych pam ięt­
nikach osób biorących czynny udział w  tych bohater­
skich zm aganiach o wolność.

ZNACZEK P A M IĄ T K O W Y  N A  ROCZNICĘ 
J. W ASHINGTONA.

D la uczczenia 150-tej rocznicy bohaterskiej śmierci 
Kazim ierza Pułaskiego, który jako general-brygadjer 
wojsk am erykańskich zginął dnia 1 1  października 1779 r. 
pod Savannah w  w alce o niepodległość Stanów  Z jed ­
noczonych A m eryki, w ydał Zarząd Pocztow y Stanów  
Zjedn. Am . znaczek pocztow y 2 centow y z portretem  
Pułaskiego.

P ierw szy arkusz tych znaczków został wręczony 
am basadorow i Rzeczypospolitej Polskiej w W ashingto­
nie w sposób uroczysty. B y ł on zaopatrzony w  podpisy 
Prezydenta H oovera i M inistra Poczt i Telegrafów  
(Postm aster General).

Niepospolite znaczenie propagandow e tego znaczka 
znakomicie odczute nietylko 
przez w ychodźtwo polskie w 
A m eryce ale i przez naszych 
przyjaciół Am erykanów .

W  dniu 22 lutego b. r. p rzy­
pada 200 setna rocznica urodzin 
Je rzego  W ashing'ona, p ierw sze­
go Prezydenta Stanów  Zjedno­
czonych A m eryki. Data ta zo­
stała uznana w St. Zjedn. za 
święto nerodowe, obchód któ­
rego będzie trw ał do 24 listo­
pada 1932 r. W  A m eryce i na j jy g .  j ,  
całym  św iecie są czynione przy­
gotowania do godnego obchodu 
pam ięci tego w ielkiego bohatera i męża stanu.

Pragnąc się przyłączyć do ogólnej akcji uczczenia 
pam ięci W ashingtona, a tem samem dać dowód trad y­
cyjnej przyjaźni między Polską a Stanam i Zjedn. Amer., 

oraz pragnąc odw dzięczyć się Am erykańskiem u Z arzą­
dowi Pocztowem u za wydanie znaczka z portretem  P u­
łaskiego, co w niemałym stopniu przyczyniło się do roz­
szerzenia chw ały imienia polskiego, przystąpiło M ini­
sterstw o Poczt i T elegrafów  do w ydania znaczka p a­
m iątkow ego z portretem  W ashington'a, w edług niżej 
podanej odbitki.

Rysunek znaczka przedstaw ia na ciemnem tle trzy 
portrety: pośrodku w iększy portret Je rzego  W ashing­

tona, z lew ej strony portret Tadeusza Kościuszki, z p ra­
wej Kazim ierza Pułaskiego. T e dw a ostatnie portrety 
są nieco mniejsze od środkowego. Portrety  są okolone 
prostokątnem i ram kam i z ornam entacją. Portret W a­
shingtona sporządzony został w edług sztychu Gilberta
C. Stuarta (1765— 1828).

U góry nad portretem  Kościuszki widnieje ciemny 
napis ..Poczta", nad portretem  Pułaskiego takiż napis 
„P o lska". Pod portretam i znajdują się napisy: ..K ościusz­
k o ", „W ashington” , „P u łask i". U dołu po rogach na 
jasnem tle umieszczono cyfrę ,,30" a pod zerem  „g r“ .

Pod portretem  W ashingtona znajduje się tarcza or- 
nam entacyjna z ciemnem tłem ; na tarczy tej, pośrodku, 

umieszczono jasne liczby ,.17 3 2 “  
a pod niemi „ 1 ł 32 ". P o bokach 
tarczy w idnieją flagi narodowe, 
po lew ej flaga polska, po pra­
w ej am erykańska. Z pod flag 
u dołu w idać gałązki liści lau­
rowych. ułożone dekoracyjnie, 
sym eirycznie.

W ym iar znaczka: 2 6 X 4 3  mm, 
wym iar rysunku samego znacz­
ka; 2 1 ,5 X 3 8 ,5  mm. Znaczek w y ­
konany został w kolorze sepia 
z odcieniem  czerwonym.

Rysunek znaczka projekto­
w ał artysta rysownik Ryszard 

K leczkow ski, w ykonał zaś w stali rytow nik W łodzim ierz 
Vacek. uczeń słynnego rytow nika prof. Schirnbóka 
w Wiedniu.

Tak, jak znaczek Stanów  Zjednoczonych z portre­
tem Pułaskiego należy uznać za najlepiej w ykonany ze 
wszystkich znaczków am erykańskich, tak samo i zna­
czek polski z Washingtonem może uchodzić za m i­
strzow skie dzieło sztuki rytow niczej.

P ierw szy odbity ręcznie znaczek z portretem  W a­
shingtona zostanie w ręczony uroczyście Prezydentow i 
H ooverowi przez am basadora Rzeczypospolitej Polskiej 
w W ashingtonie p. Filipow icza.

Z N A C Z E K  P A M I Ą T K O W Y  Z P O R T R E T E M  
J .  W A S H I N G T O N A .
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